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CHCESZ SPĘDZIĆ WAKACJE NA KRYMIE? 
CHCESZ POJECHAĆ NA WYCIECZKĘ DO ZSRR? 


Weł udział w konkursie: 



Czekają Cię przyjemności „łamania głowy 11 i jedna z wielu nagród ufundowa¬ 
nych przez TPPR i ZHP. Oto one; 
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POBYT NA MIĘDZYNARODOWYM 
OBOZIE PIONIERSKIM W ARTEKU 
NA KRYMIE 
WYCIECZKA DO ZSRR 
20 KOMPLETÓW PŁYT DO NAUKI 
JĘZ. ROSYJSKIEGO 


Nagrody roiloyujftrny wśród uczestników, 

rlłi tTAnburr n n ctr Ł i *i 



20 ILUSTROWANYCH ALBUMÓW 
0 ZSRR 

10 PŁYT Z MUZYKĄ RADZIEC- I 
KICH KOMPOZYTORÓW 1 PIOSEN- 
KARZY 

do dnia 5 maja prześlę bezbłędne odpowie- 



Wprawdzte do Igrzysk Olimpij¬ 
skich 1976 w Innsbrucku i Mon¬ 
trealu jest jeszcze wiele czasu, to 
jednak projektanci mody już te¬ 
raz przygotowują stroje dla na¬ 
szych reprezentacyjnych ekip. W 
siedzibie Polskiej Federacji Spor¬ 
tu w Warszawie czynna jest wy¬ 
stawa, no której reprezentowa¬ 



ne są efektowne kolekcje ubiorów 
olimpijskich* Zaprojektowane zo¬ 
stały one przez zespoły: i. Smidt 
i M. Druri-Finkę (C£LPO Łódź) 
oraz M, Węgiel (ZPO Bytom) i 
M, Walońska (ZPO Darnino). 
Większoić projektów przypadła 
do gustu sportowcom* Stroje fi¬ 


nale, sq praktyczne i uwzględ¬ 
niają tendencje obowiązujące o- 
becnie w modzie* (ds) 

A MOZĘ KTOŚ Z WAS PRZYW¬ 
DZIEJE OLIMPIJSKI STRÓJ. JAK 
TEGO DOKONAĆ PRZECZYTAJ¬ 


CIE NA STRONIE 3* 

hmpijskte prezentują się desko- Zdjęcie: M. Świderski 




„HELIOS B” 

— nowa sonda 
w kierunku Słońca! 

BONN (PAP)* Z a c bodni on i cmi ec fc a 
firma „ERNO 1 ' zakomunikowała, że 
przygotowuje aparaturę dla drugiej 
i kolei sondy kosmicznej ,,Helios B'\ 
Będiie ona wystrzelona w grudniu br* 
przy użyciu amerykańskiej rakiety no¬ 
śnej. Pierwsza sondo tego typu osią¬ 
gnęła 15 marca br. rekordowy punki 
zbliżenia do Słońca, 1[. 45 milionów 
kilometrów, (bis.) 


BRAWO 

DęBLIN! 

RYKI (HSI). W Sobieszynie 
odbyły się dwudniowe mane¬ 
wry tećhnicEno-obronne Huf^ 
ca ZHP Ryki. Do zawodów 
w takich m,in* konkurencjach 
jak: skoki spadochronowe, 

strzelectwo, akcja gaśnicza, 
motocyklowy i rowerowy tor 
przeszkód,.. — stanęło trzy¬ 
dzieści pięć patroli. Triumfy 
święcili reprezentanci Dębi i* 
na* Najcelniejsze oko i naj¬ 
lepszą orientację w terenie 
mieli przedstawiciele Liceum 
Ogólnokształcącego, a ekipa 


Szkoły Podstawowej nr 2 od¬ 
niosła sukces w swojej gru¬ 
pie wiekowej. 

Zgodnie z oczekiwaniami 
uczniowie Liceum Lotniczego 
przy „Szkole Orląt" byli naj¬ 
lepsi w skokach spadochro¬ 
nowych I zawodach modeif 
latających. Nie najgorzej spi¬ 
sali się także gospodarze. 
Licealiści z Sobieszyna zajęli 
pierwsze miejsce w fotogro- 
ftee, w akcji gaszenia poża¬ 
ru, □ uczniowie szkoły pod¬ 
stawowej wykazali się b. do¬ 
brym oponowaniem zasad u- 
dziefonio pierwszej pomocy i 
sprawnością na tonę prze¬ 
szkód, (hr) 




Jeszcze tylko 2 dni trwa echo-sonda 

„ CO Z TYMI SPRAWNOŚCIAMI ?!" 


Uwaga, harcerze! 


Zq 2 dni, 21 kwtetrua kończy 
się echo-sonda „Co z tymi spra¬ 
wnościami? V* 

• Czy wziąłeś jui w niej 
| udiial? 

# Zapomniałeś?I 

# Nie idąiyteśTI 

• Nie szkodził Masz przed 
sobą jeszcze dwa dnil 


Czekamy na Twoją wypo¬ 
wiedź o tym, jak w Waszym 
zastępie i drużynie zdoby- 


nośd indywidualne-jakie? 
Jak często? W jaki sposób? 
Kto decyduje o tym, źe wła¬ 
śnie taką a nie inną spraw¬ 


ność zdobywacie? Które z 
istniejących sprawności 
podobają się Wam - dla- 


bają - dlaczego? 

Pisząc, zaznacz na kopercie 
tytuł echo-sondy: CO 2 TYMI 

sprawnościami Ti 


wane są harcerskie spraw- czego? Które się nie podo- 
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1 „Nadia Pawłowa jest zjawiskiem natury. Dla Permu 
tym, czym dlo Leningradu białe noce" - pisze recenzent 
o młodziutkiej bafełnicy radzieckiej. Dziś, o artystach, któ¬ 
rych będziemy gościć w Polsce w Dniach Kultury Radzieckiej, 
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piszemy w „Świecie Muzyki". 


Zdjęcie; AfN 
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Dziś przed sta uiamy: 

--Ceuta 
czyli 

drugi słup 
Herkulesa 

Kitdf mityczny Herkules wędra' 
po świecie* wykonuje tói* 
ne, uciążliwe prace (rv in* 
oczyści! stajnie Augia no), wbił 
dwa potężne słupf po oba stro¬ 
nach cieśniny lątiącej Monę 
Śródziemne i Oceanem Atlan¬ 
tyckim* Jeden z nich to Gibral¬ 
tar drugi Ceuta. Pierwsiy, choć 
lęiy na liemi hiszpańskiej jest 
« ękach Anglików, dragi leży 
•o ziemi marokańskiej i stano¬ 
wi własność Hiszpanii. Slupy 
Herkulesa by(y cięsto pnedmio- 
lem ionfliklów I wojen, jako ze 
tak dawniej jak i dziś zaliczane 
sq do najważniejszych punktów 
strategicznych na święcie. 

Hiszpania nie rezygnuje ze 
starań, by odzyskać Gibraltar 
motywując swoje stanowisko lak¬ 
iem, ii leży on na ziemi Hiszpan- 
sklej. Ale też demonstracyjnie 
odrzuca roszczenia rządu maro¬ 
kańskiego o zwrot Ceaty, 

Ceuta nie jest jedyną enkla¬ 
wą (terytorium państwa lub jego 
część otoczona ze wszystkich 
stron pnei terytorium innego 
państwa] hiszpańską. Inne: to 
MełilFa oraz wyspy położone w 
marokańskim paśmie wód przy¬ 
brzeżnych - Penon de Vełez de 
la Gomera oraz Alhucemas. 

Ceuta (po arabsku Sabto} zaj¬ 
muje powierzchnię 19 km kw. 
Miasto liczy 62 tyŁ mieszkań¬ 
ców, przeważnie Hiszpanów. Jest 
(o ważny port morski i rybacki a 
takie baza wojenna. W dawnych 
czasach była to prawdopodobnie 
kolonia kartagińska, podbita 
później przez Rzym. Po upadku 
imperium Rzymskiego, przeszła 
w ręce Arabów, którzy panowali 
tu ai do XV w. Późnie; dosyć 
często zmieniała właścicieli, by 
stać się w końcu enklawą 
hiszpańską, 

MeJiJla, położona na wschód 
od Ce uty zajmuje obszar 12,3 
km kw, i liczy ok, 56 tys. miesz¬ 
kańców. W rękach hiszpańskich 
jest od 1947 r, Mclilla (nazwa 
pochodzi od arabskiego „mlila" 
- biały) jest dużym ośrodkiem 
rybołówstwa i przemysłu spożyw¬ 
czego, posiadającym takie nie¬ 
wielką stocznię. Głównym źród¬ 
łem utrzymania mieszkańców jest 
rybołówsWo. Stało się ono przy¬ 
czyn ą sporu między Hiszpanią a 
Maro Idem, gdy państwo maro¬ 
kańskie rozszerzyło pas wód 
przybrzeżnych t ograniczyło po¬ 
łowy w tym pasie. Spór o poło¬ 
wy został połowicznie rozstrzyg¬ 
nięty, ałe co dofej będzie z en¬ 
klawami hiszpańskimi w Maro¬ 
ku, pokaże czas. 
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OTO PRZEJEŻDŻA 
ULICĄ „FIAT 125p" 


Spójrzmy na niego okiem 
chemika, To< że w ogóle 
się porusza, zawdzięcza 
benzynie otrzymanej w 
zakładzie petrochemicznym ż 
ropy naftowej i olejom tego 
samego pochodzenia. Znaj- 
duj e się w nim około 50 kg 
różnych elementów z tworzyw 
sztucznych. Praktycznie nie 
ma takiego miejsca w samo¬ 
chodzie, w którym chemia nie 
byłoby reprezentowano. Kau¬ 
czuki i lateksy służą do pro¬ 
dukcji opon i wielu detali 
gumowych, jak: uszczelki, wy¬ 
cieraczki, dywaniki gumowe, 
fartuchy ochronne, siedzenia 
samochodowe itp* Z tworzyw 
sztucznych powstały pianki 
do tapicerki samochodowej, 
wykładziny wnętrza samocho¬ 
du* części urządzeń klimaty* 
zacyjnych, korpusy lamp. szy¬ 
by wskaźników, okładziny kie¬ 
rownicy. dywanik na podło¬ 
dze* a nawet rzucony na sie¬ 
dzenia futrzak takie tylko u- 
daje owczą skórę, ba pocho- 
dzi co prawda z hali... ale 
fabrycznej. A lakier? Teź che¬ 
mio. Choć nasz „fiat 1 * ma ka¬ 
roserię z blachy (ale na przy¬ 
kład „trabant" i wiele innych 
typów samochodów obywają 
się juz bez stali), to I tok 30 
proc. jego wartości stonowlą 
io stosowane w jego budowie 
produkty chemiczne, A jeśli 
„fiat" holuje przyczepę cam¬ 
pingową to oprócz kilkunastu 
kilogramów żelaza, cało resz¬ 
ta w nim jest pochodzenia 
chemicznego, A kierowca? 
Suty* skarpety, ^biel pod^ 
spodniowa''* spodnie, koszu¬ 
lo, sweter i wytworno bJuzo 
- wszystko z tworzyw i włó¬ 
kien sztucznych. 


Kto wymyślił proch? A kto 
kwot siarkowy* solny i azoto¬ 
wy? Jedynie co do wynalaz¬ 
ku prochu, historycy nauki 
mają wątpliwości Chińczycy 
czy alchemicy? Natomiast 
t r tv wymię monę kwasy, a tak¬ 
ie tek e metody laboratoryj¬ 
ne jak destylacja, krysializo 
cja i sublimacja oraz szereg 
urządzeń i naczyń - piece, 
retorty i kolby, są bez wąt¬ 
pienia wynalazkami alchemi¬ 
ków Ludzi porających się 
„wiedzą tajemną”, którzy 
mieli tylko jeden cel: od kry- 
c-e „kamienia filozoficznego"', 
przy którego pomocy możno 
by zmieniać metale nieszla¬ 
chetne w złoto, a tokże likwi¬ 
dować choroby i zapewnić 
człowiekowi nieśmiertelność, 
W tym przypadku notywono 
go „eliksirem żyda”. Ołowiu, 
czy cyny nie udało się zmie¬ 
nić w złoto, ale z poszuki¬ 
wań „eliksiru życia" narodzi¬ 
ła się jatrochemfa (od słowa 
greckiego; jotras - lekarz), a 
to był już zalążek nowoczes¬ 
nego przemysłu chemicznego 
w postaci produkcji aptecz¬ 
nej. I tak to się zaczęło,,. 


CHEMIA 

JEST WSZĘDZIE 

Żywi, ubiera*, leczy... Ono 
decyduje o postępie we 
wszystkich dz-edzinoch gos¬ 
podarki. W miarę rozwoju 
gospodarczego kroju zużycie 
materiałów i produktów che¬ 
micznych powiększa się zna¬ 
cznie szybciej od zużycia in¬ 
nych surowców, szybciej od 
tempo wzrostu całej produk¬ 
cji przemysłowej. W wywia¬ 
dzie udzielonym „2yęiu War- 


siawy ,ł minister przemysłu 
chemicznego, Maciej Witow¬ 
ski, tok sc hora kle ryzował rolę 
i obecną sytuację chemii w 
naszym kroju. „Stawiamy so¬ 
bie jako cel podstawowy 
zwiększenie naszego udziału 
w zmianie struktury materio- 
łowej nasiej gospodarki. U- 
waiamy bowiem, te to struk¬ 
tura jest przestarzała i nie od¬ 
powiada osiągniętemu pozio¬ 
mowi roiwoju kraju. W dzie¬ 
dzinie struktury materiałowej 
tkwimy jesićie w pierwszej 
połowie bieżącego stulecia... 


Stosowanie nowoczesnych 
materiałów chemicznych mo¬ 
że zapewnie* oprócz ogrom¬ 
nego wzrostu wydajności pra¬ 
cy we wszystkich dziedzinach 
gospodarki, również inne ko¬ 
rzyści. Nasze atuty, to oszczę¬ 
dność surowca, oszczędność 
pracy, a takie produkt często 
o nowych walorach. 

Przed niespełna dwoma 
laty 1 200 specjalistów i róż¬ 
nych dziedzin oprocowoło ge¬ 
neralny plan rozwoju prze¬ 
mysłu chemicznego w latach 
1974—1983, nazwany planem 


Jesteśmy przy itamirizTe I 
bistanie. Co będzie zo lat 10 
czy 20? Trudno sobie wprost 
wyobrazić. Ba, nawet dziś ma¬ 
ło kto wie* źe wieże ratuszo¬ 
we w Krakowie l Zamościu, 
mury Sejmu, przejście pod¬ 
ziemne na ul. Stalingradzkiej 
w Warszawie i wszystkie no 
we silosy zbożowe powleczo¬ 
ne są warstwą tworzywa 
sztucznego* zwanego siliko¬ 
nem, który znakomicie chroni 
przed wilgocią, mrozami i 
brudem, przedłużając żywot- 
ność budowli o wiele lat. 

JIRZY KOWALKOWSKI 
Zdjęcia: CAF j archiwum 


chemizacji kraju* Już po kil¬ 
ku miesiącach okazało się, 
źe przykrojono go zbyt kuso 
i tnebo było go zwiększać. 
Jak szybki jest rozwój chemii 
świadczy przykład petroche¬ 
mii: przeróbka rapy wynie¬ 
sie w bieżącym roku 14 min 
ton* a w roku 1980 ponod 
dwukrotnie więcej - 28 n>fn 
ton! I wtedy dopiero osiąg¬ 
niemy tokie zużycie ropy w 
przeliczeniu no jednego 
mieszkańca* jakie np* w Cze¬ 
chosłowacji osiągnięto już w 
1970 r. Tak więc na razie 
bardzo szybko, ale tylko do- 
gani o my, o przemysł chemicz* 
ny ciągle nie może sprostać 
rosnącemu zapotrzebowaniu. 
Największego postępu doko* 
naliśmy w dziedzinie rolnic¬ 
twa. W ciągu 10 lat ponad 
trzykrotnie wzrosło produkcjo 
nawozów sztucznych. Obecnie 
zużywamy 190 kg nawozów 
(w czystym składniku) no 
hektar, w roku 1980 osiągnie¬ 
my 280 kg. 

Rozwój chemii, zależy rów¬ 
nież od procy uczonych 5 
techników. W Instytucie Che¬ 
mii Przemysłowej powstaję 
nowe technologie wytwarza¬ 
nia tworzyw sztucznych. Wie¬ 
le i nich znalazło już zasto¬ 
sowanie w przemyśle, jak: 
ttamrd, i którego produkuje 
się nie tylko rewelacyjne 
włókno, ale również i różne¬ 
go rodzaju koła zębate do 
napędu mechanizmów steru¬ 
jących w obrabiarkach* ele¬ 
menty wycieraczek samocho¬ 
dowych, zamków itd. Obecnie 
produkuje się 600 różnego 
rodzaju elementów z rtamidu, 
A w przygotowaniu jest łch 
ok. 2 500, Elementy z tego 
tworzywa, sq od dwóch do 
dziesięciu razy tańsze od me¬ 
talowych i znacznie trwalsze, 
Opracowano też oryginalną 
i metodę ciągłego otrzymywa¬ 
nia bistanu. Wyroby z tego 
tworzywa są odporne na tern* 

, peratury od minus 50 st do 
plus 120 st, co jest rewela- 
( cją na skalę światową. Nie 
ma go jeszcze w gospodar¬ 
stwie domowym (kubek z 
bistanu wypełniony wrzątkiem, 
możno trzymać golą ręką), 

! ale używany jest już w prze* 
myślach elektronicznym, elek¬ 
trotechnicznym i maszynowym* 


ZACZĘŁO SIĘ OD 
POSZUKIWANIA 
„KAMIENIA 
FILOZOFICZNEGO" 


■ 



Zdmuchiwanie 
domku z kart 


Smak słowa WOLNOŚĆ poznałem 
przed trzydziestu Jaty. Różnymi dro¬ 
gami docierały wtedy do nas* na o* 
Jcupoicane tereny, tciadamaści o la y- 
zwalaniu kolejnych miast rut wscho¬ 
dzie i w centrum Polski Znaczyły 
one o wiele więcej niż zawarte w 
nich suche informacje . Czuliśmy w 
tych komunikatach zbliżanie się koń- 
ca okupacyjnego koszmaru 
Z takim samym uczuciem śledzę 
od JcUfcu tygodni fcamurtifcafy o suk- 
tetach ludowych sil wyzwoleńczych 
w Wietnamie Poiudntou?ym, Myilę, 
ie — tak jak totedy u nas — ludzie 
żyjący tam przeżywają je jako po¬ 
czątek ostatecznego końca trwającej 


z maiymi przerzuami od trzydziestu 
kilku lat wojny wyzwoleńczej. 

Nadzieja na pokój w Wietnamie, 
która zakwitała przed dicoma laty, 
kiedy Amerykanie wycofali się z 
bezpośredniego udziału w tej wojnie, 
okazała się ztcodnicza. Chociaż saj- 
goński reżim gen. Thieu złożył swój 
podpis pod porozumieniami paryski¬ 
mi , nie miał zamiaru ich przestrze¬ 
gać. Zdawał sobie spratoę, że po zor¬ 
ganizowaniu wyborów nie ma żad¬ 
nych szans utrzymania się przy wła¬ 
dzy. Rządził za pomocą krwawego 
terroru , byt jednym z ictnoujajcduj 
wojny i prowokatorem amerykań¬ 
skiej interwencji w Wietnamie » do¬ 


prowadził kraj do ruiny gospodar¬ 
czej. 

Łamiąc zamieszenie broni Thieu 
uiznoiutl działania toojenne, aby silą 
rozprawić się z Tymczasowym Rzą¬ 
dem Rewolucyjnym i odbić kontrolo¬ 
wane przez niego tereny * Wg ocen 
a mery kańskich dy&ponotoal trzykrot¬ 
nie miększymi sitami wojskowymi, a 
przewaga to uzbrojeniu i sile ognia 
miała być jeszcze wyższa. 

Mimo to z początkiem br* zazna¬ 
czyła się wyraźna przewaga sit uiy- 
zwoleńczych. Thieu f pragnąc uniknąć 
klęski, posłanotoił wycofać się z te¬ 
renów na północy i U) centrum kraju, 
aby skrócić Unie obrony. Operacja ta 
przefcszlatcita sfę jednak to paniczną 
ucieczkę* W CIĄGU MARCA 
I KWIETNIA LUDOWE SIŁY WY¬ 
ZWOLEŃCZE WYZWOLIŁY CAŁ¬ 
KOWICIE 16 SPOŚROD 44 PRO¬ 
WINCJI I 5 WIELKICH MIAST. 
OBECNIE PROWADZĄ WALKI W 
ODLEGŁOŚCI KILKUDZIESIĘCIU 
KILOMETRÓW OD SAJGONU * NA 


TER EN ACH WY Z W O LONY C H 

ZNALAZŁA SIĘ POLOWA SPO- 
ŚRÓD 19'MILIONOWEJ LUDNOŚCI 
WIETNAMU POŁUDNIOWEGO * W 
CIĄGU MIESIĄCA THIEU STRA¬ 
CIŁ JEDNĄ TRZECIĄ SWEJ ARMII 
l SPRZĘT WOJENNY WARTOŚCI 
MILIARDA DOLARÓW. 

Zdychający koń najsilniej wierzga 
— móiei przysłowie. Koszta bezsen¬ 
sownej obrony zbankrutowanego re¬ 
żimu ptaci naród zoietnamski, Dropi 
lofetnamskie zapełniły się tłumami 
uchodźców, Część z nich została zmu¬ 
szona do ewakuacji przez tuojsfca 
sajgońskie pod groźbą kary śmier¬ 
ci* część uciekła przed posuwającym 
się frontem , Wielu z tych Łudzi, w 
tym mnósttoo dzieci, nie przeżyło tej 
ucieczki. 

MOŻNA ZBUDOWAĆ DOMEK Z 
KART * ALE WYSTARCZY DMUCH¬ 
NĄĆ , ABY SIĘ ROZSYPAŁ , 

Domkiem z kart byty mrzonki 
Thieu o icygraniu obecnie tej woj¬ 


ny, kiedy nie mógł rozstrzygnąć jej 
przed kttku Łaty przy tosparciu pól- 
miJionoioej armii amerykańskiej- 
Domkiem z kart jest jego reżim. Na¬ 
wet najbardziej brutalna dyktatura 
znoić utrzymać się przy rntadzy tyl¬ 
ko wtedy, jeśli ma oparcie taśród ja¬ 
kichś reakcyjnych sil u? siooim kra" 
ju. 

Thieu stracił juz datono oparcie 
wśród tych * którzy obawiali się lu* 
dou?ej reu?o£ucji. Dziś opuszczają gO 
najwierniejsi z u? o lennicy. Część t 
nic?? dostrzega zbrodniczy bezsens tej 
wojny, inni uunią go za klęski reżi¬ 
mu. Trzykrotnie próbowano dokonać 
w ostatnich dniach zamachu na je¬ 
go życie* Jego ustąpienia domagają 
się postoicie do parlamentu* ugrupo¬ 
wania rełiotjne, część dotoódcóu? 
wojskowych. Na razie dyktator s& J- 
gońskt odpowiada represjami, Ale 
jak długo? WIATR HISTORII BEZ¬ 
LITOŚNIE DMIE W JEGO DOMEK 
2 KART* 

JERZY MAJKA 
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J EŚLI mosz 14, 15 lub 16 lat, lubisz 
sport l marzył* o olimpijskich suk- 
■cesa eh — obu i te marioma u- 
rreerywistnić, Być moie nic z tego nie 
wyjdzie, bowiem okaże się, że masz talent 
wprost fantastyczny, ole.,* nie sportowy. 
Lepie] jednak sprawdzić, niż później io- 
iować. Sport możno przecież uprawiać bę¬ 
dąc sportowym „beitolenciem", ot, dla 
milej rozrywki i zdrowia, dlo dobrego sa¬ 
rn o poczucia, 

Jeszcze dziś zgtoś się więc da Zawo¬ 
dów Olimpijskich Talentów, ale jeśli oka¬ 
że się, że Jesteś ..sportową nogq“ - nie 
plącz i nie rezygnuj z ćwiczeń fizycznych, 
biegów i ulubionych gier sportowych. Nie 
wszyscy wszak mogą być olimpijczykami. 
Nie wahaj się więc dłużej, stoń w szran¬ 
ki, a jeśli z bieżni, rzutni lub skoczni zej¬ 
dziesz pokonany - uściśnij serdecznie 
zwycięzcę. Umieć przegrywać « to też 
zwycięstwo... 

Aby Ci ułatwić ocenę swoich wyników 
publikujemy obok tabelę aktualnych re¬ 
kordów Polski młodzików, w wybranych 
konkurencjach lekkoatletycznych. Jest ich 
siedemnaście, o więc masz duży wybór! 
Oceń swoje możliwości ich pobicia, w dro¬ 
dze normalnego systematycznego trenin¬ 
gu, prowadzonego pod fachową opieką 
nauczyciela wf, instruktora lub trenera 


uusuj ifenifigów, sprawdzianów i zawo¬ 
dów notuj skrzętnie w specjalnie do tego 
celu przemoczonym notesiku. Na wydru¬ 
kowane w „świecle Młodych'* oraz poda¬ 
ne przez radio 1 telewizję hasło - ^Fi¬ 
nał Olimpijski", prześlesz go na adres re¬ 
dakcji umieszczając no kopercie powyższe 
hasło, Ale jeśli uda Ci się wcześniej po¬ 
bić lub wyrównać rekord Polski młodzi¬ 
ków, nie zwlekaj lecz natychmiast prześlij 
wynik i dopiskiem - ,,Rekordł H 

Pierwszy etap Zawodów Olimpijskich 
Talentów rozpoczynamy już dziś. Trwać on 
będzie £Jtereęh miesięcy. Hasła 

— „Finał Olimpijski'' oczekuj więc oa 
pierwszych dni wrześnio. Notes z wynikami, 
potwierdzonymi przez twego trenera, prze¬ 
ślij do redakcji nie później niż w ciągu 
sześciu dni od ogłoszenia wspomnianego 
hasła. 

Przed każdym następnym etapem zawo¬ 
dów szczegóły i regulamin publikować 



Zawody Olimpijskich Talentów 


Ul 


i* 



będziemy w „świecle Młodych". Wyniki 
pierwszego etapu przeczytasz w ciągu 15 
dni od jego zakończenio, W tym czosie 
Komitet Zawodów rozlosuje też nagrody. 

A więc na miejscaI Gotowi! Start 1 Być 
może niektórzy z rozpoczynających dziś swój 
sportowy start w Zawodach Olimpijskich 
Talentów staną w barwach narodowych 
Polski na olimpijskim podium w Moskwie,,, 

RYSZARD RATAJCZYK 


KARTA 


MŁODZIEŻOWE REKORDY POLSKI 


Regulamin Zawodów Olimpijskich Talentów 

0 W zawodach moie brać udział każda dziewczyna t każdy chłopiec w wieku 14-16 
lot (decyduje rok urodzenia), którzy prześlą do redakcji zgłoszenie według wydrukowa¬ 
nego w „Swietie Młodych" wzoru, potwierdzone przez rodziców. 

0 Spośród siedemnastu konkurencji zawodnik może wybrać jedną (lub dwie, ale nie 
więcej), w której ma największe szanse na dobry wynik. 

^ Trening t sprawdziany zawodnik może odbywać tylko pod kierunkiem nauczyciela 
wf, instruktora lub trenera klubu sportowego ewentualnie doświadczonego zawodnika. 
Nazwisko swojego trenera zawodnik podoje w zgłoszeniu do zawodów, 

D Jeśli zawodnik pobije lub wyrówna rekord Polski młodzików - powiadamia o tym 
niezwłocznie redakcję, dopisując na kopercie hasło - „Rekordł", Osiągnięty wynik po¬ 
twierdza trener. 

^ Wyniki osiągnięte przez poszczególnych zawodników są punktowane. Ci, którzy uzy¬ 
skają największą ilość punktów, wezmą udział w zawodach — „Finał Olimpijski" w War¬ 
szawie, 

0 Wśród wszystkich uczestników Zawodów Olimpijskich Talentów rozlosowane zostaną 
cenne nagrody. Natomiast zwycięzcom i ich trenerom Komitet Zawodów przyzna nagrody 
specjalne. 

KOMITET ZAWODÓW 


ZGŁOSZENIA 

Zgłaszam swój udział 

Konkurencja 

l* lat 

Chłopcy 
13 lat 

14 lal 

14 lat 

Dziewczęta 

li lat ic lat 








w Zawodach Olimpijskich 

100 m 

11,3 

11.0 

Ili 

1Z4 

11,7 

114 

Talentów, 

300 m 

£3,3 

tZJ 

£14 

tu 

£4.1 

£3*5 


400 m 

53.3 

31*3 

49*7 

37.1 

541 

311 

w konkurencji .. 

soo m 

Z : 0£.7 

1: 51,4 

li 544 

U 15*1 

£1114 

fi iLi 


1*000 m 

tl 31.0 

Z: 33-S 

2! 314 

1109.1 

Ii 514 

ZS 574 

Imię l nazwisko «.».*** 

l-soo m 

4:13.1 

i; oi,4 

3 1 59 *0 

, 41 464 

4141*1 

4: 33*7 


2.000 m 

3: 4«4 

3; 41*0 

— 

— 

» 

— 


3.000 m 

— 

i 1 14 ja 

Ęi 4»4 

— 

10$ 544 

10; £74 

Data urodzenia ..... 

wiwyi 

LIS 

1*17 

£47 

147 

1.70 

i.n 


w dal 

6,45 

449 

746 

5*76 

341 

ut 

Adres zamieszkania ... * 

irójsknk 

13,01 

14*34 

1546 

— 

— 



kula (S kg} 

13*91 

13 JS 

— 

1146 

llJt 

1342 


kula (£ kg) 

11.36 

1544 

1446 

— 

— 

— 


dysk {i kg> 

50,t4 

5146 

— 

39.74 

44*70 

5140 


dysk fi 4 kg) 

39.61 

46.72 

5440 

— 

— 

— 

Imię i nazwisko trenera (opie* 

oszczep (€00 g) 

ST,36 

45.60 


41*10 

464* 

50.74 

kuna) . . . . . 

oszczep (100 g) 

51.CZ 

5144 

70.OZ 





Jpotwiirdiifilo rodtleiw) 


(podpli zawodnika) 


Z APELU POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO 

„Młodzii Współtwórzcie nowe obiekty i urządzenia sportowe. Korzystajcie 
ze stwarzanych Wam możliwości uprawiania sportu. Niech zapełnią się boiska, 
hale, bieżnie, pływalnie. Ustanawiajcie nowe rekordy swoich szkół I zakładów 
pracy, osiedli i wsi, powiatów 1 województw. Doskonalcie swe mistrzostwo 
w szlachetnej sportowej rywalizacji". 



akolity kalana - trochę pti*d, Uochq 

ig - chocleł każdy i priedilowlonych 
tu mad* li mola mlei dlugoM, fakq 
lię tht*, 

Peditawowq c«hq nocnaJ k bitu II Jasi 
la, to jelt swobodne I luino. Żad¬ 
nych ciasnych gumek {idatiajq iif 

? urnkl w rękawach. al« luinłultńlla), 
odnych mocna iwiq lanych paikdw 
flek Jul sq, ta pnawlęianie lak od 
niethconla), ładnych dopasowanych 
da figury i o siewek. Istotna t»cxq jest 
równie! dobór materiału. Wykluć sann 
IQ wsiyslkto stylony, nylony | derfeio* 
Wy orai materiały, któro i natury 
swojo) tq sztywno i storcigc*. Konul- 
ko powinna być lekko I mlgclutka. 
Nojodpowiadaiojizy jast batyji, kora, 
cienkie płócianka, molo być mlfclutka 
otom Ino. Na ogól nieciekawi* wyglq- 
da w poslacl nocnej koszufl kreton — 
o II* na d(ugq spódnico Jest idoolny, 
to tuta) taplaj byłoby z niego iratyg- 
ngwoó. Wiórki berdKo drobniutki* 
(lnopeczkl, ciapocikl, mclerikl* kwiat- 
W* delikatne pa tanki, motytkl, nladt- 
wlodkl...), kolory rociaj paslolow*. 
Bardzo stylowo wyglqda)q nocna ko¬ 
szul* gładkie, wtedy prawie obowiqz- 
kawo z* wstawkami i baranki {(akio) 
zwykłej, bawełnianej}, która w ogól* 
bywa przy kasz ulach nocnych do U 

szeroko stasowana. Widziałam taką 

kastulkę i biab-rdiow) pepitki I z 
wstawkami z biolaj koronki - była 

śliczno I W ta) koiiulow*| modli# 
stosowane są jelicie inno ,,upłqfe- 

szenia" — falbanki {od zupełni* wą¬ 
ziutkich, do bardzo staroklch), Idmawkl 
{w kolona rtudku, zawiązywane na ko* 
kordkt} obszycia ząbkami fub Innymi 
ozdobnymi tasiemkami, zdarzają stą 
łączenia dwóch materiałów: gładki i 
wzorzytlym lub dwóch wtonyiiych, 
ciekawie i* sobą zharmonizowanych, 
fycią Wam miłych snów na wiosnę E 

RIUS2KA 


świata 

młodych 


S PEŁNIAM dsLiloJ proJba Agatki 
i Poznania, klóru prosiła mnt* 
o „jakie! nocna feeiiule'* juł 
bardzo dawno temu, ale tak tlą skła¬ 
dało, io ciągi* byty jaki*! pUniejzi* 
i bardziaj aktualne sprawy. 

Ponieważ kalandanewa wiosna jui 
ii* rozpoczęto zo|mq sią nie „jokl- 
mli łł koszulami, ale takimi liejizymij, 
pomijając wszystko, co bardio grubo, 
clept* I flanelowe. W zajadzie trudna 
j*ft mówić o specjalno) koszulowej mo¬ 
dzie, na dobrą sprawą nocne koszul* 
od wieków wygadają podobnie. No, 
mał* Jakieś zupełni* drobne uczogóły* 
ałe takie naprawdę mola zauważalne. 
Jeśli chodzi o długość, te w tej dzle* 
dzlni* panu)* abzatulne dowolność — 
ad bardta króciutkich do bardzo dru¬ 
gich, sięgających piął. Oieblście je¬ 
stem za długością średnią, taką w 


Przyrzeczenie 
w sztolni 
„Czarnego 
Pstrąga" 


650 METRÓW 
OD „S LWESTRA" 
DO „EWY" 

„...bydła straconego szukając - pnenęcioay 
Rybka dnia jednego natrafił pod wykrotą kru¬ 
szec.,. A gdy potym do ludzkiej przyszło świa¬ 
domości o tym kruszcu, wnet z wielkiej niektó¬ 
rzy chciwości kopali w onym miejscu... wszędy 
kruszca wielką obfitość najdowali. Dali potym 
tej pierwszej górze Świeca imię, na znak tego, 
iż jakoby ta świecą do ziemi od niej się w 
insze strony puściwszy przebili, gdzie kruszcu 
bogatego niemało trafili,*. 11 - pisa! w siedem¬ 
nastym wieku Walenty Rozdiieński o począt¬ 
kach górnictwa w Tarnawskich Górach. 

Nie możno dziś ustalić dokładne) daty, kie¬ 
dy rolnik i Tarnawie — Rybka odkrył bogaty 
w srebro tornogórski ołów, wiodomo noto* 
miast, li już w 1526 roku książę Jan. ostatni 
r Piastów opolskich, nadał górniczej osadzie 
sławny „Ordunek górny" — pierwszą polską 
ustawę górniczą. Tak więc Tarnowskie Góry 
(gara oznaczała wtedy kopalnię* szyb) stały 
się od tego czasu na kilko wieków centrum 
górnictwa śląskiego. 

Rozwój tęga największego ośrodka w gór* 
nictwie kruszcowym ówczesnej Europy odby¬ 
wał się dzięki nowej technice, umożliwi a jącej 
wybieranie złóż w poziomie wody, przez trwa¬ 
jące dzień i noc prace odwadniające. Ale i 
tak „...skarbnik a duch ziemny rozkazał 
wszystkim i trzaskiem, którzy byli w garze, by 
na wierzch uciekali, bo woda jak morze pręd¬ 
ko gary zaleje". 

Zaczęto więc myśleć a zmianie sposobu od¬ 
wadniania i przejściu do grawitacyjnej me¬ 
tody osuszania przy pomocy srtołni odwad- 
mających, Z tego też powodu zdecydowano 
się na budowę największej sztolni na terenie 
Tarnowskich Gór - sztoini Krakowskiej, którą 
zaprojektował śląski miernik* Jakub Ropp ze 
Zgorzelca, Był to obiekt tok doskonały, ii w 
XIX w. tą samą linią poprowadzono główną 


AZYMUT 



WĘGIEL 


sztolnię kopalni „Fryderyk", zachowaną do 
dziś, jako sztolnia „Czarnego Pstrąga". 

W tej to właśnie sztolni, rozciągającej się 
na długości 650 m* pomiędzy szybami 
wester" i „Ewa", składali przyrzeczenia łiar- 
cerze Gminnego Związku Drużyn ze Stolarza- 
wic. 

U wejścia do szybu powitał ich tornogórskć 
gwarek w tradycyjnym, dziewiętnastowiecz¬ 
nym stroju t sprowadził po 140 metalowych 
schodkach ai 29 metróyy w głąb ziemią Jam, 
przy blosku górniczych lampek, przyrzekał! 

.całym życiem służyć Tobie, Ojczyzno", a 

głos ich, odbijany od kopalnianych stropów 
i ociosów, wracał potężnym echem. Szczepo¬ 
wa wręciyla krzyże harcerskie. 

Teraz pojedynczo schodzą do łódek kołyszą¬ 
cych się w krystalicznie czystej wodzie, w któ¬ 
rej są podobno pstrągi - stąd nazwo sztolni. 
Jest chłodno* wilgotno 1 ciemno. Wokół głębo¬ 
ko cisza, słychać tylko plusk wody i uderzenia 
łódek o skałę. Po czterdziestu minutach — 
szyb tp Ewa". 

Koniec interesującej przejażdżki sztolnią od¬ 
daną do zwiedzania w 1956 roku. 

— Zapraszamy da nas za kilka miesięcy - 
mówi na pożegnanie jedno z horcerek* Te¬ 
resa. ** Będzie można wtedy zwiedzić zacho¬ 
wane da dziś podziemne korytarze kopalni rud 
i kruszców. 

MARIAN TWARÓG 



Zdjęcie M, Żbikowski 

















































































Przekonał się co wiesz 
o republikach radzieckich! 
Weź udział w konkursie: 


ZSRR ma Ich oczywiście duio więcej, bowiem każdo i 15 republik nwiąz- 
keiłłCh ma swoją stolicę* gospodarkę i kulturę. Co dzień w ZSRR wychodzi 
3 tys* tytułów gazet i 6 tys, tytułów czasopism o łącznym jednorazowym 
nokicdiiif 3G0 milionów egzemplarzy. Praso wychodzi w ćó jęi, narodów 
ZSRR w tym w 13 jęi. narodow, któro prced 1917 rokiem nie miały własnego 
piśmiennictwa. W rozwoju kultury ■ sztuki mają swój udlioi nie tylko uznani 
artysd, de i przeciętny obywatel, Sztuką amatorską trudni się 25 milionów 
ludu, dzida 170 tył. amatorskich teatrowi Nie sposób więc wiedzieć o tym 
kroi u wszystko. Nasz czytelnik w podróży po ZSRR odwiedzi! tytko osiem 
Stolic republik związkowych t z każdej i nich prrysfeł nam do redakcji korę* 
spondencję. Nigdzie jednak me wymieni! ani nazwy republiki, ani jej stolicy. 
Widać przypuszczał, ie i tok t tekstu i nadesłanych zdjęć połapiemy się, 
o stolicę ktorei republiki chodzi, Rozwiązaliśmy tę niewiadomą, uciekając 
jię ciaiem i do encyStlopedii, 

A teraz dojemy to zadanie Czytelnikom* którzy również mają prawo szu¬ 
kać właściwej odpowiedzi przy pomocy różnych dostępnych źródeł; ency* 
klopedii, atlasu, podręcznika. 

Prieciytajcte uważnie wszystkie korespondencje od 1 do B i spróbujcie 
i treści listu i ilustracji odgadnąć, i której stolicy, jakiej republiki została 
ffYłicna. W kuponie konkursowym podaj nazwę republiki i jej stolicy. Wypeł¬ 
niany czytelnie kupon konkursowy naklej na kartkę pocztową i do dnia 
5 maja Dr. prześlij pod adresem redakcji: Świat Młodych* ul. Mokotow- 
ska 2ł, 00-561 Wonzowa. 

Uwaga! Będą ważne tylko odpowiedzi na kartkach, bez kopert, Jeśli nie 
uda Ci się zdobyć kuponu, rozwiązanie możesz napisać wprost na kartce. 



r łi> 3T’*owv iFiimgł wo*wnicz> 



CzJngtz Ajtmatow 
Biały statek 



„*W operze oglądałem balet „Matczyne pole 1 *. Treść tego ba¬ 
letu oparła jest na powieści współczesnego pilarza Czingiza Aft- 
matowa. Czytałem po polsku jego książkę „Siały stolek'\ g chłop¬ 
cu, który many! o pływaniu po niezamarzającym iłonowym jezio¬ 
rze łssyk-łtul w górach Tien-sion* Teraz i tej powieści kręcą film. 
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-Główna aleja w tym mieście nosi imię ich poety z XU wieku, 
Szota Rustaweli, autora poematu „Witeź w tygrysiej skórce* 1 . Czy¬ 
tałem pa polsku ten poemat, taka wierszowana baśń. Miejskim 
środkiem lokomocji, oprócz innych, jen tu również i kolejka linowa. 
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„.Nazwa stolicy składa się i dwóch słów* 

I które znaczą: „Ojciec jabłek 1 *, łagodny kli¬ 
mat i górskie źródła sprawiają, że całe 
miasto jest ogrodem. Górskie okolice za* 
chęcają do wycieczek. Wieczorem można 
hć np. do Teatru Opery i Baletu im, Abajo 
lub na mało znane u nas filmy produkcji 
studia j.Kazachfiim' 1 , 


...Byłem na przed¬ 
stawieniu sławnego 
MChAT-u, który dwa 
lata temu obchodził 
swoje 75-lecie r na 
ten jubileusz otrzy¬ 
mał nowy gmach na 
Bulwarze Twerskim. 
Zespól tego teatru 
ma przyjechać na 
Dni Kultury Ra¬ 
dzieckiej do Polski, 


^—■ 


.„Zwiedzałem fabrykę dywanów* Kolor czerwony i żółty, przewa¬ 
żający w dywanach, jak mi wyjaśnili, pochodzi od barwy pustyni* 
Pustynie zajmują BO proc, powierzchni tej republiki* Przez naj¬ 
większą z nich prowadzi teraz sztuczny kanał, nazywany tu Rze¬ 
ką Życia. 
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'„Miasto świetnie widać i Dziewiczej Wieży nazywanej Kyz Kolasy, budowli 
z XII wieku, w kształcie kłucia* Zabytki architektury, nowoczesne zespoły nowych 
budynków w zieleni parków i na tle morza sylwety wież naftowych,,* 



























































































































..Jedno z najstarszych miast świata, ponoć jest rówieśnikiem 
starożytnego Babilonu. Spotkałem tu faceta, który przyjechał spe¬ 
cjalnie studiować autorów greckich. Jest tu jeden z największych 
na świecie zbiorów starych rękopisów i dokumentów, a niektóre 
dzieła autorów greckich zachowały się jedynie w przekładzie or¬ 
miańskim. Ta niezwykła biblioteka nazywa się Matenadaran* 

Zdjęcia: APN i CAF 


KUPON KONKURSOWY 


Imię i nazwisko . 
Dokładny adres 

• » ■ p ■ 

Wiek, klasa 


stolica 


republika 


^ -■ - - 

Kfedy Józek szedł do swojej pierwszej pracy, zakłady 
włókiennicze przechodziły kolejny okres prosperity. W 
swojej ponad stuletniej historii nieraz zmieniały włai* 
cicieli. Założone przez Karola Schollza, Towarzystwo 
Akcyjne Wyrobów Lnianych po pierwszej wojnie świato¬ 
wej znalazło się w końcu w rękach francuskiego pne» 
mysłowca, Marcela Boussoca. 

- Boussac miał swoje zakłady we Francji i kupując 
akcje Żyrardowa, nie był bynajmniej zainteresowany w 
rozwoju tutejszej fabryki - mówił Józef Hetmanek. Na¬ 
sza fabryka zaczęła podupadać, redukcja szła za re¬ 
dukcją, robotnicy strajkowali Aż w końcu niepewność 
doprowadziła do tego, że jeden z robotników, machow¬ 
ski się nazywał, targnął się na życie dyrektora naczelne¬ 
go zakładów, Po tym zabójstwie i procesie rząd polski 
przymusowo wykupił akcje Żyrardowa od Boussaea. Fa¬ 
bryka ponownie zaczęła się rozwijać, przyszły zamówie¬ 
nia rządowe. 

- la zaczynałem od pracy w rachubie, gdzie obli* 
ciało się zarobki robotników, Robotnik zarabiał wtedy 
na miesiąc około 100 złotych, a kierownik wydziału, zwa¬ 
ny panem dyrektorem — ponad 3000. Dzisiaj taki kie¬ 
rownik dostaje 7000 złotych, a Jego pracownice zara¬ 
biają i ponad £000 złotych, O stołówkach, umywalniach 
nie było wtedy co marzyć. Część pracowników mieszka¬ 
ła za to w fabrycznych domach, gdzie czynsz był niższy 
niż w domach prywatnych. 

- Przyszła wojno. Niemcy przejęli zakłady, Hodzke 
mol umarli jeszcze przed 1939, a ja założyłem w tym 
czasie nową rodzinę. Przyszedł na świat mój syn, Anto* 
ni, Musiałem dalej pracować w fabryce. Płace były bar¬ 
dzo niskie — za jedną pensję mogłem raptem kupić Ntr 
oleju, ale za ta wszyscy pracownicy mieli' ausweiss, ca 
chroniło ich przed wywiezieniem do Niemiec- 


przedsiębiorstwami. A w pięćdziesięciolecie wystąpień w 
Żyrardowie nadano nam imię Rewolucji 1905 roku, Jesz¬ 
cze dziś mamy w zakładzie takie maszyny, których stał 
pracy jest dłuższy od mojego, a ja tu pneciez jui 37 
lat jestem. Trzeba było je wymieniać 1 modę miłować. 
Zrobiono wiele. 

Cieszę się, że wybrałam Żyrardów 

Dzbraj co trzeci pracownik z pięciotysięcznej załogi 
Zakładów Przemysłu Lniarskiego im. Rewolucji 1905 roku 
nfe ma jeszcze trzydziestu łat. Na przykład Danka Nie- 
Irzebka skończyła Zasadniczą Szkolę Włókienniczą i w 
tkalni pracuje już od trzech lat. Razem ze swoją mamą 
dojeżdża z Kozłowfc Starych - obie pracują w tej samej 
fabryce. Tytko ze to jui jest całkiem inna fabryka nii ta, 
w której kiedyś rozpoczynał pracę miody Józef Hetma- 
nek. Obok budynków z czerwonej cegły bieleją mury no¬ 
wo zbudowanych wydziałów. Na nowoczesnych maszy¬ 
nach wyprodukowanych w Polsce a takie w innych kra¬ 
jach robi się obrusy, serwety, iciereciki, wielobarwne 
materiały, t Inaczej wygląda dla tych młodych ludzi ich 
pierwszy dzień w fabryce. 

Wszyscy podziwiają pięknie haftowane Imane ser¬ 
wetki. Może ta, która [est u ciebie w domu, wyszła i rąk 
Marysi Białobrzeskiej? Marysia pracuje na wykończalni 
od trzech miesięcy. Tak, jak wiele jej młodych koleżanek, 
ukończyła Zasadniczą Szkołę Włókienniczą dia Pracu¬ 
jących. Zarabia 2700 złotych miesięcznic i bardzo chwali 
swoją pracę. 

— Cieszę się, że wybrałam tę wiośnie szkolę — mówi. 
Tutaj zyskałam ciekawy zawód. 

EWA PLUTA 
Zdjęcie; CAF 


...Cr hodowcy baweł¬ 
ny i jedwabników lubią 
taniec i muzykę. Grają 
ner starych instrumen¬ 
tach ludowych o dziw¬ 
nych nazwach: gidzak, 
tanbur, rubob i typowo 
turkiestański - dutar, 
mały, owalny z twarde¬ 
go drzewa, dwustruno- 
wy, i długą wąską szyj¬ 
ką. Oglądałem też 
słowny zespól tańca 
ludowego „Bahor". 
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Sto czterdzieste drugie urodziny miasta i fabryki 


Ż YRARDÓW, 1 luty, 1938 rak. Młody* ostemnoslo- 
letni chłopak, Józek Helmanek, po raz pierwszy 
przyszedł do pracy. Solidne, z czerwonej cegły 
budynki zakładów włókienniczych zna w Żyrardowie każ¬ 
de dziecko. Dła Józka też nie są obce - w tkalni pra¬ 
cował jego ojciec. Tego pierwszego dnia i bal się, r cie¬ 
szył - o pracę nie było wtedy łatwo, dobrze trzeba było 
się starać, żeby zwierzchnikom nie przyszło do głowy za¬ 
trudnić kogo innego. Nie przypuszczał wtedy, ie los 
zwiąże go z tą fabryką na wiele lat, że tutaj pozna 
swoją przyszłą zonę, że tu będą pracować jego dzieci, 
ie kiedyś on sam, stojąc no czele Rady Zakładowej, o 
sprawach zakładu będzie współdecydować, 

Polski len i wynalazek 
francuskiego inżyniera... 

...Filipa de Girarda — mechaniczna przędzalnia lnu — 
stworzyły Żyrardów - rodzinne miasto Helmanka. 


Wreszcie nadszedł rok 1945. Wyzwolenie Żyrardowa 
nastąpiło bardzo szybko. 15 stycznia rano ludzie przyszli 
jeszcze normalnie do pracy. Niemcy niczego się nie spo¬ 
dziewali, aż nagle od strony Mszczonowa nadeszły ra¬ 
dzieckie czołgi. Po południu miasto było juz wolne. 

Niemcy wywieźli i fabryki wszystkie zapasy, ale ma* 
szyny i o stały. Najważniejsze, ie nasi pracownicy zdołali 
zabezpieczyć serce zakładów - elektrownię i kotłownię. 
Od nas poszedł pierwszy prąd w kierunku na Warszawę. 
Nikt nie łiciyf przepracowanych godzin. Wynagrodze¬ 
niem za pracę była porcja czarnego thleba i talerz zu¬ 
py. Ja natomiast na porę miesięcy opuściłem zakład. 
Wstąpiłem do llf Armii WP. A po powrocie do domu za¬ 
brałem się do przerwanej nauki — skończyłem liceum, 
a później zaocznie studiowałem ekonomikę przemysłu. 

W łatach pięćdziesiątych zakład stopniowo przestał 
być kombinatem wielobranżowym - szwalnia, pańcia- 
szarnia i przędzalnia bawełny stały się samodzielnymi 


•i 


młodość* nieraz ml o tym opo¬ 
wiada. Więc sama doję Je) Hity 
do czytania. Kochem Ją i celę 
moją rodzinę bardzo. Również ze 
to, te nikt nigdy nie wtyka na 
silę nosa w sprawy Innych. 


♦i 


Berta" 


Dziękujemy 
naszej pani 


Od I klasy nie mieliśmy stałe¬ 
go wychowawcy. Klasa była tak 
rozbrykana, że niektórzy odno¬ 
sili się nawet wulgarnie do nau¬ 
czycieli! Trwało to 4 lata, W 
tym roku naszą wychowawczynią 
została pani Elżbieta Wesołow¬ 
ska. Nic Jesteśmy w stanie opi¬ 
sać, ile włożyła pracy i wysiłku* 
żeby zdobyć zaufanie uczniów. 
Wprowadziła dyscyplinę, złych 
uczniów ,,podciągnęła" pomaga* 
jąc im w nauce. Ża to jesteśmy 
jej bardzo wdzięczni. 

Klasa Vb Szkota Podstawowa 
w Choroszczy 


Nikt nie „wtyka" 
nosa 


W mojej rodzinie panuje atmo¬ 
sfera zupełnej szczerości. Mama 
czyta czasem moje listy, bo ją 
to.,, bawi. Wiem. że w ten spo¬ 
sób przypomina sobie własną 


Rozpleczętowane 

listy 


Postanowiłam napisać* gdyż i 
ja mam podobne kłopoty jak 
Agnieszka, Dostaję dużo listów 
od koleżanek ł kolegów* Moje li¬ 
sty czy la mama. Gdy wracam ze 
szkoły, list czeka na mnie już 
ro opieczętowany. Jest ml przy¬ 
kro, choć w korespondencji tej 
nie ma nłc złego, Kiedyś nie 
chciałam oddać mamie mego lis¬ 
to, Nawet ple chcę pisać, jaka 
była awantura! Dlaczego rodzi¬ 
ce posądzają nas nie wiadomo o 
co? Przecież oni też mieli i maju 
swoje tajemnice.., 

luettc 


Uwaga! 

Drużyny harcerskie 


Naisza drużyna nosi Imię bo¬ 
haterki Powstania Listopadowe¬ 
go — Emilii Plater, Chcielibyśmy 
nawiązać kontakt z inną drużyną 
harcerską lub szkolą noszącą 
imię tej bohaterki, 

90 CDH przy Szkole Podsta¬ 
wowej nr 20 ul. Piotra Ściegien¬ 
nego 0, 01-257 Gdynlo-Grabówck. 


Srakom podręcznika 

Po bzu kuję podręcznika do 
chowani* muzycznego dla 
VII* 

Dorota Trzeciak* pow. 

Kuj. efi-520 Oii*k 


Alina Wiśniewska (14 lal}, 
uL Władysława IV 1-2, SMOC 
E!bU«* Szuka przyjaciel*. 


Ochotnicze 
Hulce Procy 

Drogi ,-Swjcde Młodych" czy 
są hufce OHF dla dziewcząt? Czy 
można w nich uzupełnić VIII 
klasę? Co trzeba zrobić, żeby 
otrzymać skierowanie do 
go hufca? 

Teresa B, woj 

OD REDAKCJI; Ow 
haft* OflP, które przy 
dziewczęta* W większości 
granicą wieku. Jaki trzeba posia¬ 
dać Jest 18 lat* ale np, w Ty¬ 
chach kolo Katowic istnieje 
Ochotniczy Hufiec Pracy, który 
przyjmuje dziewczęta lT-tctnle t 
przygotowuje Je do zawodów 
uwiązanych z budownictwem. W 
Smyka w ku kolo Ostródy 16-let- 
Hic dziewczęta mogą pracować 
w stacji naslentio-szkólkarsklej. 
Oczywiście we wszystkich OHP 
trzeba uzupełniać wykształcenie. 

Dokładnych Informacji udzie¬ 
lają powiatowe Zarządy ZMS i 
ZSMW, Skierowania do odpo¬ 
wiednich hufców wydają Woje¬ 
wódzkie Komendy OHP. 

mm 


I Żyrardów — 
I młodszy brat 

i! Łodzi 
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Redaguje: LECH NOWICKI 


S POŚRÓD ponad 1000 zespołów roirywko- 
wych działających na terenie ZSRR, pned- 
stawiam dwa chyba najbardziej znane i 
najciekawsze, które usłyszymy w ramach Dii: 
Kultury Radzieckiej. Zarówno „Pieśniary" jak > 
„Drużba" przypominają się polskiej publiczno¬ 
ści, jako że występowali juz w naszym kraju: 
.rPieśnicry' 1 zdobyli jedną z nagród na Mię¬ 
dzynarodowym Festiwalu Piosenki w Sopocie, 
zas Edyta Piecha, solistko .♦Drużby 14 , Polka i po¬ 
chodzenia, cieszy się niesłobnącą popularnością, 
choć od jej pierwszej wizyty w Polsce minęło do¬ 
brych kilka lat 

Zespól białoruski „Fieśniary* 1 działa od 1970 r. 
Założony i prowadzany nadal przez utalentowa¬ 
nego gitarzystę, kompozytora 5 aranżera Wło¬ 
dzimierza Muliawina zdobył sympatię radzieckich 
melomanów interpretacjo mi białoruskich pieśni 
ludowych, takich jak: „Kupo linka 11 , „A w po'u 


wierzba"* „Piercieprel oczka**, „Ryczanka' f . Wszy¬ 
scy instrumentaliści groją nie tylko na gitarach, 
skrzypcach, fortepianie, ale także na dudach, 
lirach - bioloruskich instrumentach ludowych. 
Po zdobyciu I nagrody na IV WszechzwiąrkowYm 
Konkursie Artystów Estrady zespól odbył tournee 
po wszystkich republikach Kraju Red i Krajach 
Demokracji Ludowej, „Wierność zasadniczemu 
kierunkowi, jakim jest dla nos folklor nie prze- 
szkodzo nam roztzerzoć repertuaru o inne utwo¬ 
ry w rozmaitych rytmach 41 — mówi Włodzimierz 
Muliawin, stąd w repertuarze „Pieśniarów" obok 
wspomnianych melodii ludowych popularne 
szlagiery, 

Zespół „Drużba", kierowany przez Aleksandra 
Broniewickiego, absolwenta konserwatorium, 
kompozytora j dyrygenta, debiutowa! w połowie 
lat pięćdziesiątych programem, w którym zna¬ 
lazły się piosenki różnych narodów. Zloty medal 
zdobyty no IV Światowym Festiwalu Młodzieży 
i Studentów, udane występy w Rumunii, Bułgarti, 
NRD, Berlinie Zachodnim, Francji i Krajach 
Ameryki Łacińskiej - oto dorobek artystyczny 
sympatycznych leningradczyków. 
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BpOBH pa3/!eT3K)TCfl KpbE,iaTO. 

L ^~ Hm oahoFt MOptUHitKu aos-rie r^ao 
Kto Tunepb nooepMT ito Korzra-TO 
Hatiid M3Mt>i óbrjTii Mitasuje HflC 



Mbi eiue s paccaeTEibis cuax piiTaew — 
Martw no^HMrtajoTca nytb eset 
Mu ortnTh ny^a-To yjieraesi — 

Msmu aoJiro-Aonro Mauiyt acjiej 



Nadieida 

Pawłowa 


To młodo dziewczyno, którą widzicie no 
zdjęciu, to wasza, trochę starszo kależonka, 
osiemnastoletnio Nodieżdc Powlowa. Aż się 
wierzyć nie chce, że ta świeżo upieczono ab¬ 
solwentka Permskiej Szkoły Baletowej ma juz 
zo sobą tak poważne sukcesy jak: Grand 
Pri* Ił Międzynarodowego Konkursu Artystów 
Boletu w Moskwę [1973 rj, I nogroda na ll 
Wszechzwiązkowym Konkursie Artystów Baletu 
(1972 r,). Kto z was choć trochę interesuje 
się baletem doskonale wie, że ZSRR, to praw¬ 
dziwe mocarstwo baletowe - 1 nagroda Na- 
dieżdy jest więc szczególnie cenna. Zanim zo¬ 


il Jie>K3i cbtHOBHłie ne--*&jii 4 
BeztUM cHeroM Ha ruiertax > hhx. 
Ecjtii 6 MaTepew Mbi ble6ei 
Bce paBHO óbi BhiópaJTH cbowx 

Mowere o6-bexaTb bcio Pocono. 
riposecTM b ziopore mhotg nHeii. 
Bce paBHO ne BCTperwre Kpacuseft. 
Bce paBHO ne acTperwTe po^Heit 
UIjiWTe hm nonami- reJierpaMMbi, 
nsscbwaMH crap^HTecb hx corperb, 
Bce na esere MoryT naimi waMbi. 
ToJibKO He yweioT ne CTapeTb 


cytuję fragment recenzji z czasopisma „Te- 
otralnaja Żyiń" przypomnę, że Nadieżdo tań¬ 
czyła początkowo małe partie solowe m, En, w 
„Don Kichocie" (Amorek), „Dziadku do orze¬ 
chów" [Pastuszek) i że odniosło wielki sukces 
na koncercie w Kremlowskim Pałacu Zjazdów 
(była wtedy uczennicą V klasy). „Taniec Paw¬ 
iowej mo charakter wzruszająco dziecinny, 
pełen lekkości a zarazem dojrzały pod wzglę¬ 
dem artystycznym, idealnie wierny układowi 
choreograficznemu. Patrząc na nEq mamy 
złudzenie, że taniec klasyczny jest czymś dzM 
cinnie łatwym, tak lekko i bez wysiłku tan- 

4 . 

cerka wykonuje skomplikowane pas",*) 

Obecnie bierze udział w ekranizacji baśnio¬ 
wej sztuki Maeterlincko „Błękitny ptak" w ko¬ 
produkcji radiiecko-amerykańskiej, 

*) pas — krok taneczny. 


w^m 




■ Słowny kompozytor radziecki Dymitr 
Kcboiewski poprowadził przed kamerami 
TV ZSRR swój koncert kompozytorski, dy¬ 
rygując Państwową Orkiestrą Symfoniczną 


dla dileo. Przypomnę, źe Dymitr Kobc- 
Jewsfci prowadzi zajęcta w jednej z mo¬ 
skiewskich szkół ogólnokształcących, jest 
takie działaczem Międzynarodowego To¬ 
warzystwa Wychowalnio Muzycznego, 
ff Znany polskiej publiczności nie tylko 


z licznych ról filmowych {m. in, „Świat się 
śmieje") i nagrań, ale także z Między¬ 
narodowego Festiwalu Piosenki w Sopo¬ 
cie (gość honorowy) popularny pieśniarz 
Leonid Utiosow obchodził niedawno 60 


rocznicę urodirn. Mieszkańcy Moskwy 
oklaskiwali sędziwego artystę w okolicz¬ 
nościowym programie „Kiedy przychodzi 
młodość"* Ano właśnie,., Kiedy? Utiosow 
twierdzi, że „właśnie wtedy, kiedy ma się 
80 lot, ole,„ w ogóle nie mijo(l). Sztuka 


estradowa jest bowiem sztuką młodości", 

W W Dniach Kultury Radzieckiej wy¬ 
stąpią w Polsce: 

Kirył Kondroszyn (dyrygent) - Filhar¬ 
monia Narodowa (24 — 26,IV)* 

Nadieida Pawłowo — Teatr Wielki 
(25,1 V). 

„Drużba" — Warszawa* Rzeszów 
(21,IV), Stalowa Wola (2D.IV), Mielec 
(Z2.IV), Lublin (24.IV), Olsztyn [30,IV), 
Gdańsk (3. V)* 

„Pieśniary" - Warszawa, Poznań 
(203V), Konin (21.IV), Toruń (22,IV). Ko¬ 
szalin (23.IV), Płock (2ó*IV), 


UWAGA) 

Lekcję gry ita flecie znajdziecie w na¬ 
stępną sobotę. Przepraszamy. 


ZSRR. W programie nie zabrakło utworów 
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dla dziewczę! I chłopców 
od 20.IV — 26JV«1975 r. 
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TELEWIZJI A 


NIEDZIELA 

?.W = TfLESAfiEKt - Galuflo 
- tupowiedł kontufiu „Moje 
prifiife inr^clęitwo - Police 
Ludowej" - WjfłJia Sihota Jqi- 


do dyikuijl preiQH«| na itimit 
„Cił mtfldtki lubł hiitvr^P , l 

ńr^l A " łłi #,W AI UV 

PRowKMI*! ^ZILUlh i 


* 

• 


df TOC - CirtawMfM * kł* 
tithieni - TeMwhyinr Klub 
mioJych - film i lefU „Cil*- 
rej Pancerni i Piel" pf. „Tr*r- 

garlcn". 

Pf. II 

14,55 -* „Klatko pełna pto- 
kółt* f - filrn fabtilarnr CSRS. 

PONIEDZIAŁEK 

1M0 - IWiERZYNlEC: - 1^ 
diariskie bojeciki - Gawęda 

prifrodnkzC — filmy potnóHCIt 
- Zagadka „Zwitnfńca", 

WTOREK 

17.35 - Studio Telefeltjf M|e- 

dfch i Krokowo, 

Pł* II 

1S.50 — Decyija piętnastola¬ 
tków. Ostatni progfam i tego 
cyklu bqdiie miof charakter 
podiumowpnia poprrednich. 

ŚRODA 

16.35 - „Koncert dla Priy- 
joeićl" i cyklu „Ekran Priyjoi* 

ni tf 

CZWARTEK 

HM - EKRAN Z BRATKIEM: 
m. In, film i serii „Korino" pt* 
„Najcieitio próbo' 1 . 

PIĄTEK 

i AM — Spotkani* i próf. 
Samsonowiczerri, klóry nowięt* 


WTOREK 

10.00 — „Ciołka" - A. Cie- 

cho*ra (jijr paliki dla klat II 
lic.). Rędrte lo inscenizacja 
drompiu Cicchowa w priekto- 
diit Artura Sandau*ra T Obia* 
da i Ireno Korei, Roman Wil- 
helaii, Jenr Maiafawiki, januii 
KłoilńikL 

ŚRODA 

10.00 « Silnik spalinowy (lity- 
ko dla klas VII). 

12.00 - Ceramika (chemia dla 
kl. VIII), 

CZWARTEK 

11,05 — Film (j^r, polski d|o 
kl. VII t VIII)* 

PIĄTEK 

11. OS - Nawa laitoiowarno 
techniki (wych. techn. dla 1 * III 
lic.L 

SOBOTA 

9.00 — Sprawy piętnastolatków 
(nauko o cifowieku dla kl, 
VIII). Jeil to pierWlSy program 
i cyklu, W którym wyjainlon* 
bqdq pnei lekarzy I biologów 
pytonie nurlujpce dojfiewajq- 
cq mfodtlei. 

11.05 - Z* wsi da mlaifa 


(geografln dlo kl. VIII). 

RADIO 


NIEDZIELA 

10.05—10,25 Pr. I. Upanda o 
waruowsklm „BaiylTtiku" - 
sfuęh. Wandy Cholomtklej 
(pOwt. i 24,10,73 r.). 

15.30-14,13 Pr, II. ,,Marynari 
Ko pflolina" — ituch. Zuianny 
Gleorgiewskial (ZSRR) prieklad 
Tadcuna Llpitpta, rei. Ro¬ 
many Motorowej, 

18.53-19.00 Pr I, DOBRANOC¬ 
KA. 

PONIEDZIAŁEK 

9,05—9,23 Pr. t* „Pat, dwa, 
l«y.„ \ co dafajl” aud. Marli 
ta slow i «M*i* 

11*00-11*20 Pf* 1L „Na u l 
wan Tama* 1 ' oud. dok. Teresy 
Sledl arowe)* 

15.00-13U0 P f . II. ZAWSZE O 
PIĘTNASTEJ: - „RódKlnny ter 
priesikód" — Sptewofący polE- 
gtoef", — „La wina lf ode. VII 
paw, Anatola Matikowiklego, 
prteklad Eliblety Woiionge- 
we|. 

WTOREK 

t.HM.JO Pt. II. „Publikatory” 
— a ud. w opr. Andneja Klu- 
biółklego. 

P.40-10.00 „Mój piękny ifo- 
ty kań ł4 — słuch, Wandy Cho- 
fofrukłej* 

13,00—13,20 „Kio odgadnie"' 
lagadka mui. Malgariaty Ko- 
mornwikiej t cyklu „PailuShaj 
i TnsmŁ rT , 

15,00-15.80 ZAWSZE O PIĘT¬ 
NASTEJ: - Festiwal słuchowisk 
OlRT - mpólne dragi „Niech 
to robi Wolll ir ił* Wolfganga 
Mullera I NRD, radiofonltacja 
Hetgi Pfaff pnekład l opr, Na¬ 
talii KucsydilileJ rei* ZdiEsfowa 
Dąbrowskiego — „Lawina" ode* 
VIII pow* Anatola Motrkow- 
jklego, pneklad Efibiety Woi- 
songowej, 

ŚRODA 

0.05-9*25 Pf* 1. „Podobne, exy 
mc podobne T‘ r aud. Barbary Kó- 
lago i ćykto „Abecadło i pie - 
clollnlr 4 * 

11,00—15.20 Pr. Ił. Rai dwa, 
tny,„ i co dniej aud* Mafłt Łoi- 
łowieckiej (pawt. i 21.04.1975 


1S.00-13,łO ZAWSZE O PIĘT* 
NASIEJ; - Studio „Stoneanik* 1 

- „Swlot bliik] a meInc|ny l ‘ , 
Gawęda pnyrodnkiD Anny Ka¬ 
linowskiej — „Sygnał dla białej 
orchidei 14 ode* V serialu jl. 
Aleksandra Mińkowikiego. - 
„Co w nutach piszczy" — „La¬ 
wino" ode* IX pow, Anatola 
Mańkowskiego. 

CZWARTEK 

9.0^1.30 Pf. I. „Wyprawa po 
złote runo" - słuch, Andrzeja 
Nowickiego. 

11.00-11*50 Pr. II. „Pnynekd- 
my M słuch* Czesławy Racz osiko¬ 
wej. 

15.00—15,40 ZAWSZE O PIĘT¬ 
NASTEJ; - „Tropem zielonej 
sprawy" aud. Zbigniewa Ko¬ 
rzeniowskiego, — „Moje płyty** 
dud, muz, Lecha Nowickiego - 
„Lawino" — ode. X paw. Ana¬ 
tola Mosikowsklego, 

PIĄTEK 

9,40—10.00 Pr* 11 „Hurra pol¬ 
ka l" aud* ilowna-rmn* Krysty¬ 
ny Przybylskiej* 

11,00—11.30 „Jeżyk biedny I 
bogaty 11 aud. Andrzeja Storkle- 
wlezą I Andrzeja KlubSńiktego 

|3 + O0—13.20 „Podobne ety nie¬ 
podobne?" (pawi, i 21.04.75 r,J . 

t5.00-15.40 ZAWSZE O PIĘT¬ 
NASTEJ: - „Błękitna ntafato 1 ' 

— „Młodzi młodym" - „Lawi¬ 
na' 1 ode* XI pow* Anatola 
Moszkowsk I ega* 

SOBOTA 

Ó,03-ł.25 Pr. 1. „Kl* odgad¬ 
nie" zagadka muz. Małgorzaty 
Komorowskiej. 

13*00-13.25 Pr. II. „Wyprawo 
po złote runo" (pawi* i 24*04.75 
f-) ■ 

13.00—14.00 ZAWSZE O PIĘT¬ 
NASTEJ; - „Z muzami pod *ą- 
ke ,, — „Spółkamy sl^ w pio¬ 
sence 11 - „Lawina" edc, K(l 
pcw* Anatola M osi kewsk lego* 

ROZOLO SNl A H AR CER5KA 
nadaje swój ptogrom codzien¬ 
nie od gadziny 12—18, prócz 
poniedziałków* a w niedzielę 
od 10—tB na falach krótkich w 
palmie 41 m. 


Polskie Radia i Telewizjo zastrzegaję sobie moiliwoŁć zmian 
w programie. 



Czwartkowy program szkolny i języka potiktego dla klas VII i V|(l 
pi, „Film" pokazuje jak powstaje dzielą filmowe. Najpierw «- tro¬ 
chę historii* Zobaczycie najstarsze aparaty filmowe oraz pierwsze 
nieme filmiki braci Lumtere. Petem - cifjU współczesna a w niej 
fragmenty filmów „fan Wołodyjowski", „Lolka", „Hrabina Coiel" 

I „Pary! - Warszawa bei wity". Na kh przykładzie omówiona zo¬ 
stanie praco aktora I reiyiero nad scenopisom, rola foŁyzera, ope¬ 
ratora, sconagrała* statystów, personelu pomocniczego 1 rekwizytów 
w tworzeniu filmu fabularnego* 

- - , _ , * » * i ą ijjŁ-' ’ - W. * .'Ł i L f * *• & I--. ’ 











































































































































Nowotarskie 

jarmarki 


Moim miastem rodzinnym jest Nowy 
Targ, leiący w widiach Białego i Czar¬ 
nego Dunajca, Miasto powstało w 
1232 r.. należy do najstarszych w Pol¬ 
sce W 1342 r P Kazimierz Wielki nadal 
mu prawa miejskie* Nowy Targ przez 
długi czas miał charakter rolniczy, Roz¬ 
wijające się, oprócz rolnictwo, rzemiosło 
hancfcl - oto środki utrzymania mie- 
kańcow do 1939 r. 

Dopiero w Polsce Ludowej nastąpiła 
szybko rozbudowa miasta. Powstały du¬ 
że zakłady przemysłowe, m, in. znany na 
cały krOj kombinat skórzany „Podhale 11 , 
Nowj larg ma rozbudowano sieć 
szkól- siesc podstawowych, jedną liceal¬ 
ną * kilkanaście zawodowych. 

Po wojnie nastąpił również szybki 
wzrost liczby ludności. W 1938 r. było 
11 322 mieszkańców, a obecnie liczba 
ta przekroczyła 35 tysięcy. 

Osobliwością Nowego Targu są jar¬ 
marki, organizowane niemal od zora¬ 
nia dziejów. Formalnie zezwoli! na nie 
dopiero przywilej nadany przez króla 
Kazimierzo Wielkiego w roku 1346, Mia¬ 
ły one być organizowane raz do roku* 
w dzień św, Katarzyny, Możno wtedy by¬ 
ło przez 6 dni handlować no nich kup¬ 
com z całego świata, bez oploty celnej. 



KOKARDKA I KROPKI 


Od razu można poznoć, że nasz 
przyjaciel klown Kokardko trzyma w rę¬ 
ce pęk balonów na sprzedaż, prawda? 
Przekonasz się, czy tok jest rzeczywi¬ 
ście, gdy połączysz ołówkiem kropki od 
numeru 1 do 40, 




Kaidf inajdii* tu coś dla iltbie, Diii polecam 
a ma la ram magii ulucikę i joblkitm. ladiiwj ano 
kotda (owofjfitwor Joir Zaidq tituciką - trmba jq 
jednak dobito puygotawać j prc*£wicry£. Oblaty¬ 
wałem lamieicfi ,,SiyIr Ben Afclbj ,ł * czynię lo 
wtoźnle dlii i oj. Wfmyiliłein Jul rtCHtępafr niedługa 
Wam go iopf*iar>lti]$ T 

Citkom na „Pamfsłf do Abfakadobrf". W dii- 
• iejuym wydaniu tei iq zagadki opracowane na prtjiłariTCh płfez Wal 
pomyitach. 

Kłaniam się w poił 

BEN AKI8A, GOSPODARZ ABRAKADABR¥ 



SZYFR BEN AKIBY 


Oto szyb, którym napisałem do Was specjalne listy. Można po¬ 
sługiwać się nim przy piso iu meldunków w grach terenowych, 
przekazywaniu „tajnych" wiadomości, alarmowych meldunków 
w zastępie tlp. Zachowajcie go, może się Wam jeszcze przydać 
takie do rozwiązywania zadań w Abrakodabrze. 
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MAGICZNE- JABŁKO 

Idealniej Jak nożem* bez żadnych odprysków maż* 
na przeciąć na pół leżące na stole cale jabłko dą¬ 
sem karate* kontem dłoni. Musimy je tylko przygo¬ 
tować odpowiednio do tej sztuki, W tym celu igłę 
z nitką wprowadzamy ostrożnie tuż pod skórkę jabłka 
na odległość 1,5-2 cm. Drugi koniec nitki przytrzy¬ 
mujemy, a igłę znów wbijamy w jabłko dokładnie 
w to samo miejsce* skąd przed chwilą wyszło i kon¬ 
tynuujemy przeciąganie nitki pod skórką w roi obra¬ 
nym kierunku. Operacje powtarzamy tok długa* aż 
nitka opasze pod skórką całe jabłko. Teraz chwyta¬ 
my za dwa pozostające końce nitki i ściągamy ją 
delikatnie lecz mocno tok, by przecięła jabłka na 
pół pod skórką. Tok spreparowane jabłko rozpada 
się przy lada uderzeniu. 


7 

9 

6 

7 \ 

8 

5 

9 

7 

8 

7 

5 

6 

8 

7 

1 

8 

l 7 

3 

7 

8 

4 

6 

4 

3 

8 

6 

9 

6 

7 

8 

5 

2 

9 

5 

3 

5 

9 

5 

6 

7 

6 

4 

8 

2 

6 

5 

8 

9 

9 

1 

5 

7 

4 

7 

2 

1 

7 

6 

9 

5 

9 

6 

7 

9 


Kamienna 

tablica 



Na gładko wypolerowanej kamiennej tabli¬ 
cy podstępny dżin wyrył 64 różne cyfry* Po¬ 
kazał mi również misterną złotą siatkę skła¬ 
dającą się z Tl kwadratów. „Wyszukaj — po- 
wie dziel — na tablicy największą sumę, złożoną 
z takich liczb, które można jednocześnie objąć 
ramkami tej właśnie siatki. Oczywiście, posiu- 
sumo musi się składać z 11 cyfr, a 
siatki riie wolno przewracać na boki, ani do 
góry nogami". Solidnie się nagłowiłem, a Ty? 
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- BŁYSKAWICE 


t. Co rolnie do g4nr fconontamlf 
3, powltn ojciec miał oimiu ifnaw. Kotdy i tyn^w 
mipl ifailrę. El* diieći miot ton ojciec? 
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No drugi jarmark w dzień św. Jakuba 
t lorgi w dni czwartkowe wydał pozwole¬ 
nie Kazimierz Jagiellończyk, o Zygmunt 
I torgi czwartkowe przeniósł,., no sobotę. 

Obecnie odbywają się już tylko torgi 
czwartkowej usytuowane no tak zwanej 
targowicy. Zjeżdżają na nie ludzie z o- 
koficżnych wiosek i miost; d ostatni 
głównie na „ciuchy 41 . 

Moje miasto oprócz wielu zalet po- 
siada też wiele sred, zrodzonych zarów¬ 
no z winy części mieszkańców, którzy go 
nie szanują, jak też z dotychczasowej 
bierności władz miejskich. Piszę ,,do«- 
tychcza$owych k, t gdyż niedawno pow¬ 
zięto wiele interesujących decyzji, W 
roku 1975 rozpocznie się budowo ba¬ 
senu, nowego hotelu, dworca autobuso¬ 
wego i wielu innych ciekawych obiektów. 

Lecz mimo wspomnianych wad lubię 
bardzo swoje miasto i popieram tego* 
kto wymyślił powiedzenie; „Wszędzie 
dobrze, ale w domu najlepiej 1 *. Gdzie¬ 
kolwiek bowiem jestem* iowsze myślę z 
sentymentem o moim starym i miłym 
Nowym Torgu. 

ANDRZEJ KLOCEK 


ZADANIE PREMIOWANE NR 29 


SZYFROGRAM 


Odgadnij dziewięć wyrazów 
pomocniczych i zastąp liczby li¬ 
terami, Następnie litery te prze¬ 
nieś do odpowiednich pól dia¬ 
gramu i rzędami poziomymi od¬ 
czytaj rozwiązanie — „złotą myśl" 
oraz nazwisko jej autora. Roz¬ 
wiązanie wypisz na kartce pocz¬ 
towej i prześlij w ciągu 7 dni od 
daty tego numeru pod adre¬ 
sem; „Świat Młodych", ul, Mo¬ 
kotowsko 24, 00-561 Warszawa, 
„Zadanie premiowane nr 29". 

Prawidłowe rozwiązania wezmą 
udziel w losowaniu bonów książ¬ 
kowych. 

ZNACZENIE WYRAZÓW 
POMOCNICZYCH: 


1) przyrząd do ćwiczeń gimna 


stycznych lub cienki pręt drew 
niany = 39-23-40-47-3-53, 

2) osiadanie stalowego ptaka 
= 14— 42—45— 10—36— 5—51—2—fi. 

3) pszczoły go zbierają “ 
4-37-24-26, 

4) kolarski, motocyklowy lub 
samochodowy = 19-12-13-17-7 
—31* 

5) ważna ruda żelazo = 18- 
52-11-28-22-16-29. 

6) naramiennik — 30^9-35- 
27-50-34, 

7) nie daj się w niej zjeść ^ 
33-48-49-44-21. 

8) np, piaskarz, przewoźnik lub 
wioślarz = 25-32-43-1-20-54- 
41, 

9) świetlna reklama “ 6-35- 
40-15. 
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ROZWIĄZANIE ZADANIA PREMIOWANEGO NR 23 
z 29 numeru „Świata Młodych 11 i dnia 8,03.1975 r. 
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PrnwLdEow* ratwiqianl«: DiięrS At- 
biel. 


Bony kiłqiko«i olfiffnują: 

MarM& Atcrman - Gdońik; Jciijr 
BogcEgniti - Pulawr? CniDijl CrokuUiu 


- Wieluń: Jonuąi Kłam — Płłhory ił.; 
Martaif Kaiowtkl - Kafajlnka; Anna 
Kuda* — Tarnów; BaŁeno tupJAilo — 
tup tanka Stora; ftyiiard Pawlit — 
Wiuduw; KiifiilDf Sikom — Dobu^ti 
Teresa WajriOr - Zl^bk*. 
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mu tego właśnie palca, którym naciska się cyngiel* Ojciec 
nieprawdopodobnie zadręczał współpracowników swoimi 
blagami, wszystkich, kto ośmiela! się w nie powątpiewać, 
uważał za osobistych wrogów, przestawał z nimi rozma¬ 
wiać, czepiał się ich pracy t nawet skarżył na nich kierow¬ 
nictwu- Dlatego w tych działach księgowości gdzie proco- 
wal, natychmiast zaczynały się wciągające wiele osób in¬ 
trygi, których ośrodkiem byt on sam i ostatecznie rezygno¬ 
wano z jego usług. 

Na pożegnanie otrzymywał jednak zawsze znakomitą opi¬ 
nię, bowiem, jak już wspomniałem* pracownikiem by! 
świetnym. 

W domu ojciec także lubił opowiadać swoje zmyślone hi¬ 
storyjki* Matka, znajdująca się całkowicie pod jego wpły¬ 
wem* nigdy nie robiła żadnych krytycznych uwag, a mój 
brat, Wiktor, zawsze dyplomatycznie ojcu potakiwał i z u- 
pnejmym wyrazem twarzy dopytywał się, co było dalej. Dla¬ 
tego ojciec, a za jego przykładem również matka, po prostu 
go ubóstwiali. Do mnie ojciec odnosił się i rezerwą. Miał 
mi za złe to, ze nie rokowałem żadnych nadziei i poza tym 
- że kochałem prawdę. 

Pamiętam, kiedy nauczyłem się czytać* pewnego razu 
znalazłem na strychu przedrewolucyjną „Niwę 11 i przynio¬ 
słem ją do mieszkania. Moją uwagę zwrócił duły, całostro¬ 
nicowy rysunek przedstawiający pokrytą śniegiem polanę 
I leżącego na niej zabitego niedźwiedzia* Obok zwierzęcia 
stało kilku dystyngowanych panów w wykwintnych strojach 
myśliwskich* a jeden i myśliwych stał tyłem r, jak można się 
było domyślać, oglądał niedźwiedzią skórę. Rod rysunkiem 
widniał napis t „Jego Wysokość Wielki Książę Mikołaj Mi- J 
kołajewicz poluje ze swą świtą na niedźwiedzi a", 

- Tatusiu, dlaczego wszyscy wujkowie stoją przodem, a 
ten Jeden tyłem? ** spytałem ojca. 

Ojciec przyjrzał się rysunkowi i odparł po cichu; 


- Miałem szczęście, śe rysownik w ten sposób przedsta¬ 
wił myśliwego* Gdyby narysował jego twarz, można by po¬ 
znać, kim jest i aresztowano by go za związki i domem 
carskim. Wiedz* ie tym człowiekiem jestem ja. To ja zabi¬ 
łem niedźwiedzia, 

- Toto, sam zabiłeś niedźwiedzia? — zdziwiłem się* 


- Tak, sam. Doskonale pamiętam to zdarzenie. Sam 
Wielki Książę osobiście zaprosił mnie no to polowanie i ja 
zabiłem zwierza. Ale przypisano tę zasługę księciu* mnie na¬ 



tomiast zaproszono do Pałacu Zimowego* wybrano do pre¬ 
zydium i jako premię dano mi kupon na palto* 

- Tato, czy to wielki strach polować no niedźwiedzia? 

- spytałem. 

- Nie, ja nie bałem się wcale. Miałem no nie swój spo¬ 
sób, Czekałem, oz spadnie duiy śnieg 1 wówczas na nartach 
podchodziłem do niedźwiedziego barłogu* Smiafo wsuwa¬ 
łem do niego kijek narciarski j w ten sposób budziłem nie¬ 
dźwiedzia. Ten* rozespany* niczego nie pojmował \ wyła¬ 
ził* W tym momencie rzucał się na niego mój pies* żeby od¬ 
wrócić uwagę zwierza ode mnie. ia tymczasem strzelałem.*" v " 

Jeden celny strzał i bestia pada ugodzona kulą śmiałego 
myśliwego, 

- Tato, a jak pies uedł po głębokim śniegu? Ty na nar¬ 
tach a on?.*. 

- Dla psa również zrobiłem narty* Biegał na nich bardzo 

iiybko. S^BB -Jf 

- A He potrzeba dla psa nart; dwie czy cztery? 

- Dwie - odparł ojciec. - Dwie zupełnie wystarczą. - 

Nie miałem wątpliwości co do zaproszenia na carski dwór 

\ co do niedźwiedzia, natomiast pies no nartach obudził 
we mnie nieufność r lo tez nie od razu* lecz po jakichś dwu 
dniach, kiedy gruntownie zająłem się tą sprawą. Robak 
wątpliwości zakradł się do mojego dziecięcego umysłu i że¬ 
by go zniszczyć, postanowiłem zrobić doświadczenie z na¬ 
szym domowym psem, Siankiem: spróbowałem przymoco¬ 
wać do jego łap własne narty. Jednak Szartk, który nigdy na 
nikogo nie uciekat i byl bardzo łagodnym psem, tym la¬ 
tem zdenerwował się 1 nawet mnie ugryzł, Kiedy zaś zako¬ 
munikowałem o tym doświadczeniu ojcu, rozzłości! się na 
mnie. 

- Mazgaju i niedowiarku i - zawołał. - jak śmiesz ml nie 
wierzyć 1 Nie dostaniesz dzisiaj deseru! 

óÓTi) 























































































































































■ 1 1 ! I . i 11 



fPF^s 

i "y'Ę. 

JL w ~ — ~" ' 

R Eli AKCJI: Ul. Mo- 
>tawska 24, Q0-Mi Warna* 
; ODDZIAŁU: il 3 Ma;,i 
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itiiasi wojewódzkich l powiato¬ 
wych prenumeratę przyjmują 
wyłącznie mlcj-tcairt cult!zlały i 
delegatury HSW „Prasn-Kstąi- 
ka-llurłt" w terminie do 35 lis¬ 
topada na rok nasiqpn.y< Od In¬ 
stytucji, szkól, w mleJscowaS- 
ciach. fcdzle nie ma oddziałów I 
delegatur ILSW ,.Prasa-Książ¬ 
ka-Ru rh łł oraz od wszystkich 
premii mera to rów indywidual¬ 
nych prenumeratę przyjmują 
wyłącznic miejscowe urzędy 
pocztowo telekomunikacyjne 
oraz lisionoszc w terminie cl^ 
hi dnia miesiąca poprzedzające¬ 
go okres prenumeraty* Prenu¬ 
meratę rv zleceniem wysyłki za 
granicę, która jen u tu proc. 
dro>^A od krajowej, prrvjrnujc 
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zdrzaktualizowanycU na pisem¬ 
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trala Kolportażu Pmsy 1 Wy- 
JawmrlH rtSW , „Prusa - IŁ s|ąż> 
Ka-fluclt“. ul. Towarowa ?S, 
00—351 Warszawa. 
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duchy Jpia^dialn, babciu ma rację iwiaidjcje, ii alkohol 1o zgubo Judifcotcl. 
W drugiej cftcq upodobnię ti*r$o p|tf*Ła tle bernardyna. 
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WADIM SZEFNER 


O ŚMIELĘ sfę chwycić la pióro i opowiem wam, sza¬ 
nowni czytelnicy/ prawdziwą historię mego życia* Nie 
będę miał zolu, jeżeli w niektóre fakty i mej biografii 
nie uwierzycie, bowiem nawet w naszych czasach kosmo¬ 
nauty H, elektroniki i psychoterapii graniczą one z cudami. 
Ale to jui wasza sprawa wierzyć lub nie. ja mam tylko ire- 
tocjoiłować wam bez upiększeń i przemilczeń, co mi się 
prcrdorcyfo. 

Będę opisywał wszystko tak jak było naprawdę, zmienię 
jedyni* nazwiska występujących osób, żeby Jedne z nich 
nie wbiły się w pychę, inne zaś - nte poczuty się dotknięte* 
Swajega prawdziwego nazwisko nie podam równiej a to 
dlatego, ze cieszę się obecnie szacunkiem kierownictwo t 
wiyflto wa nyf iy pracy 1 obawiam się r ii życie, które toczy 
slq normalnie od niedawna! mogłoby zejść z ustalonego to¬ 
ru, gdyby moje otoczenie dowiedziało się! ze to właśnie ja 
pnitflem tafcie przygody* Natomiast niektórym miejscowoś¬ 


ciom, z którym) związane sq moje przeżycia, będę dawał 
nazwy umowne, zęby ich mieszkańcy nie zgłaszali do mnie 
pretensji. 

Swego imienia ukrywać nie będę. Brzmi ono - Stefan, 
co w tłumaczeniu z języka sta rog reckiego znaczy „Wieniec" 
tub „Uwieńczony łagrem". Stefanem jestem jedynie w do¬ 
wodzie osobistym! □ na co dzień wszyscy nazywają mnie 
Stiepanem Piętrowi ciem. 

Imię Stefan {czyli Wieniec] nadano mij bym w przyszłoś¬ 
ci miał i niego pociechę. Zdarzyło się bowiem tak, ze mój 
starszy brat urodził się w niewojennym 19T3 roku j z racji 
swego zdrowego wyglądu oraz silnego głosu, z inicjatywy 
ojca ochrzczony został jako Wiktor, co znaczy „Zwycięzca 1 '. 
Rodzice byli zdania, że Wiktor daleko zajdzie i zostanie 
sławnym uczonym, w czym ani trochę się nte pomylili. Ja 
natomiast urodziłem się podczas największego nasilenia 
pierwszej wojny światowej i to jeszcze w przestępnym 1916 
raku, co niczego dobrego nie wróżyło. Rodzice domyślili się 
od razu, że nie mają się czego po mnie spodziewać. Ojciec 
miał dla mnie przygotowane imię Leonid, które oznacza 
„Podobnego Lwu", ale przy narodzinach nie ujawniłem naj¬ 
mniejszego, ani moralnego, ani fizycznego, podobieństwa 
z lwem. Nieustannie jedynie chorowałem, piszczałem cie¬ 
niutko i w ogóle nie było wiadomo, czy ostatecznie wyżyję. 
Dlatego ojciec postanowił dać mi na chrzcie imię Stefan. 
Tak się też stało, popu zaś trzeba było dać łapówkę za li¬ 
terę „P, jako ie „Stefan" jest imieniem cudzoziemskim. W 
swej trosce o mnie ojciec rozumował lak: jeżeli to dziecko 
umrze w dzieciństwie to jui nie jako zwykły człowiek, lecz 
Uwieńczony Laurem. Natomiast jeśli się uchowam, w przy¬ 
szłości moje imię będzie dfa mnie pociechą w życiowych 
tarapatach i troskach. Gdybym nawet został włóczęgą i 
szaławiłą, a nawet pijaczyną, pozostanę jednak Uwieńczo¬ 
ny 1'lego nikł mi nie odbierze. Ponadto mój pognęb rów- 



















































































































































































































